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Zakopane (5:1urlafyna, — Mieszkania, 
— Dreyznaj. 

Wypadki szkarlałypy są nierównie liczniej 
sze uiż la Urzędównie przyzaenejm bywa, W 
pensyonucie Skoczyńka bylo pięć wypadków 
wskutek czego gołcie pospiesznie wynieść się 
masel. Nebezpwezeństwem głównem row 
suerzamia chorób jest ta okoliczność, de gó 
ralki z okolczuych wa wraz z makislem i 
drobiem je rosnówią, Wogóle sai wladze nie 
zupełnie apeluwjy swoje zadania koatroli sa 
mterorj 

Wszystkie domy bezpieczne | saopatrione 
ma nme są prere gosó zajęie. Tylka wie da- 
jaw óp ogrzać sieją pusie. Dobrych. simo 
wych miesiksń bardzo logo roku brakuje i 
wieje rodwa odjeżdła, un mogąc znaledć 
przytwaw „u ciepłego | obszernego potmie- 
LO ALES 

Drotyano oczywiście corma kardswj wrasta 
i wszystkim się daje we znaki. „Spółka han 


Romans 
sajpiękalejszej ma świecie kobiety, spisany 


samą. 
15) (Przekład z włoskiego). 

Nie; Bordone oświądczył, że ze wzglę- 
du nacksięca Francesco ne zgodziłam 
sę na portret jako Wenera i ka wlaśnie 
odmowa moja obraził: | rozgniewała dume 
nego prałata, klóry nieżnosil przeawień- 
stwa swojej woli, 

Na moj meswzęćcie ukazała się we 
Fiatencyi nowa mieprzyjacóła, która mi 
wręcoj zastaodiiła mè wszystkie piękno- 
mi Dorenckie 

Tej właśnie przeciwniczca powiodło się 
zjednać dla swych intryg kardynała, a lo 
w cela mojej zguby i przygotowania mh 
supeloego upadsu, 

Był Donna Q; ranna d Austria mał 
tonka księcia Franorsco. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 

Książę Francesco rætt do mnie jedoc- 
go wieczoru : 

„Owrainy król hiszpański Falip II. pra 
gnie mojemu domowi wyświadczy é wiel- 
kie dobrodziejstwo, mianowicie proponu- 
je wi mólteństwo x następrzynią trona 
toskańskiego Donna Giovanną d' Austria, 
córką cesarca rzymatiego | a 
Maksynnili l Małuńswa ta y 
sie świetaość | potęgę rodu Medyceuszów. 


PIEGLĘCIE 


"KAUCZUKOWE i METALOWE 
do furby 1 leku AL. 


dlowa*, która niby minia być regulatorem 
cen | gwarancyą jakości towarów, mama pod 
lomi względami tudnega znaczenia. Zanemni 
odbinrcy 2 wielokrotnych przyczyn wcale w 
„Spółee* się nie zanpalrują. Są leż takie 
sklepy. gdzie dla każdego odbiorcy bywają 
inne ceny n. p. dla jedaego mięso 75 cl, 
dla drugiego 80, tak sobie dowolnie, jak się 
uda urwać. Są to bardzo nieprawidłowe sto- 
smki, klóre Zakopanema mocno szkodą. 

Temperatura jest zmienna, W nócy bywa 
teraz do 10 stopni zimna, rano $, a W po 
ludus ledwo zero. 

Biała 16 stycznia (Sensacyjne arešzto. 
wane — Walne zyromadzenie Czytelni 
polskiej). Pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Hosyi dokonano w Disaj aresztowania p. 
Frausoknechta, rysownika u goomotry p. 
Wackheila w Białej. Podjęta rewizys miała 
dostarezyć dowodów winy w postaci znale- 
zianych listów rosyjskich, W tą samą sprawę 
sa winieszani peometrzy z Kel i Żywca, któ- 
rych jut podobno takte srosetowano, I, Frauen- 


Dama ta jest porzydnie brzydka a prey- 
tem bigotta, usposobienia jest posępne- 
go i nie odznacza się biczem, coby mo- 
gło przywiązać do niej mętrzyrnę. 

— Więc się z nią nie żeń! rzekłam. 

— Muszę, odpowiedział ze smutkiem. 
Ksiątęta włoscy stanową potęgę Medy- 
eeuszów, Toskania przy tem jest wielu 
i piękna. Sypią się na mnie grożby za 
wszystkich stron. Jedynym środkiem u- 
niko:ęcia nieprzyjemności i sporów, zwią- 
zak bliższy z domem austryackim, Sama 
więc rozumiesz, te nastąni spokój, gdy 
się otenię z potomkiem Hababurpów. 

Cesarza nustryackiego doszły jaż wie- 
ści, że ja z tobą Madonną związałem się 
stosunkiem serdecznym, żada więc twego 
oddalenia. Dla szczęścia Toskanii moszę 
spełnić ię ofierę, ale przysięgam ci, że 
miłość moja ku tobie pomimo rozdziała 
i pomimo mego małżeństwa, wcale "nie 
ulegnie zmiańie, mie przestanę cię ko- 
choć, 

Nie przelałam ani jednej łzy, odpowie- 
działam mu pozornie okojaie f obo- 
jętnie, że Florencyę opuszczę 1 pozosta” 
og w nowem mojem schronisku, dopóki 
mię książe nie raczy na nowo przyzwoć 
do śehie, Jakoż po upływie kiku dni 
wyjechalam do Pratulioo, a potem prze- 
mi m się do Bolonii, do miasta, atóre 


inie- | barden lubilam. j 
czasem przygotowywał sięidowolnita się tem wyjaśnieniem, 


Ksążę t 


kuecht był w Białej ogólnie szanowany i lu- 
biang, a obecnie nawet po jego aresztowaniu 
nikt w jego winę nie wierzy. 

W niedzielę, duia 14 b. m, odbylo się do- 
roczne walae zgromadzenie Czytelni polskiej 
w Białej, liczącej 09 lat istnienia. Wybrano 
mowy wydział, w skład kiórego weszli pp.: 
Feliks Glatman nadiatynier jako prezes, Aloj- 
ay Juhl i dr Emilian Mrdaczek jako zasiępcy 
prezesa, Calunkowie wydziału: Antoni An- 
ders, Emil Bratro, Józef Chochorowski, Ber- 
|nard Kutz, Władysław Kuś, Leon Okli. Igua- 
ey Smalec i Józef Szado. Zasiępwy: Patre- 
śniowski, Krynicki, Weinstein i Geueol, Ko- 
misya rewizyjna: Brodacki, Opuszyński, Bo- 
bak, 


Czytelnia polska liczy 120 członków i po- 
siada przeszło 1,700 dzieł. W ubiegłym ro- 
ku zaznaczyło się pewne zbliżenie Czytelni 
i „Suokoła* ; nowe wybory to zbliżenie jeszcze 
zacieśniły, z czego spodziewać sią należy dla 
tej instytucyi jak najlepszych rezultatów. 


do podróły do Niemiec i rzeczywiście 
wyjechał ze świetnym orszakiem do Wie- 
dma, gdzie uroczyście wystąpi do cesa- 
rza prosząc go o rękę jego córki. 

Przyrieczopo mu ją. Za powrotem do 
Włoch złożył ksiątu wizytę swoj'j narze- 
czonej, mieszkającej w Insbruku, 

Wszedł do sali, w której czekała na 
niego otoczona damami honorowemi 
swego dworu i kawalerami... Sucha po- 
stać, złożona z kości i muskulów wyszla 
ku nimu. Jej wodnistego spojrzenia 
oczy były zaczerwienione, a spu 
fe jakby zakonnica. Głos miała ostry, 
chropowaty, cala powierzchowność nie 
zapowiadała bardzo przyjemnej towarzy- 
steki życia, 

Książę na widok ten wstrząsł się, jak- 
by się dotknął pająka i w tej chwili sta- 
nęłam mu ja na pamięci, 

Syn poładnia nie mógł zapanować nad 
sobą i wyszedł z paradnej sali, zanim 
cała ceremonia zaręczyn ukończyła się, 
dosiadł konia, który stał amadłany i u- 
cek poprostu z miasta, Jego minister 
Lergwdi miał (rudne zadanie usprawie- 
dliwienia księcia, który postąpił sobie 
samowolnie wbrew przyjętej dworskiej 
etykiecie, Opowiedział on edumionej księ- 
tnej, że książę nie może znieść surowe- 
go klimatu Tyrolu i nagle dostał kur- 
czów. Wysoka, sucha dama na razie za- 
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HERBY i NAPISY rzeźbiona 


M 0 H 0 6 R A M | w złocie, srebrze i kamieniu. 


wykonuje szybko S. NIEMCZYK dawniej F. WOYTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościuła NMP.). Wysyłki odwrotną pocztą. 


Fałszerz-maniak. 


Znowu aprawk| Potyry-Polotyńskiega. 

Piszą ze Lwowa: 

W ręce policyi lwowskiej wpadł wczo- 
raj falszerz dokumentów, maniak, znany 
już władzom i karany przez sądy kra- 
kowskie za sfałszowanie dokumentów, na 
podstawie których został mianowany 
auskultantem sądowym. Jest to 
Jan Potyru vel Połotyński. Obecnie po- 
pełnił on znowu cgromnie sprytne fal- 
szerstwo, które jednak zastało wykryte, 
a sprawca jego dostał się do więzienia. 
Sprawa miala przebieg następujący : 

W pierwszych dniach stycznia zgłosił 
się w urzędzie parafialnym w Tarnopolu 
mężczyzna w sile wieku i przedsławiwszy 
się jako Zakrzewski, pełnomocnik rodzi- 
ny książąt X., prosił o dodatkowy wpis 
do ksiąg melrykalnych chrztu 9-letniega 
syna tej rodziny, urodzon'go w Tarno- 
polu Równocześnie przedstawił ks. pro- 
hoszczowi roskrypt namiestnictwa, zezwa- 
lający na to, oraz adezwę urzędu para- 
fialnego św. Maryi Magdaleny we Lwo- 
wie, gdzie mial się odbyć chrzest awepa 
chlapca. Wobec igo urząd parafialny 
w Tarnopolu sprawę przychylnie zaļa- 
twil. Ponieważ jednak proboszcz w Tar- 
nopolu znał przynadkiem podnis i pnie- 
częć urzędu parafialnego św. Maryi Ma- 
gdaleny, a i jedna i drugie wydało mu 
się na przedłożonej mu odezwie podej- 
rzane, odniósł się telegraficznie do Lwo- 
wa, skad nadeszła odpowiedź, że odezwy 
takiej nie wydano. To samo okazalo się 
następnie z reskryptem namieslnictwa. 
Po stwierdzeniu tedy fałszerstwa, adda- 
no całą sprawę prokuratoryi państwa, 
która poleciła dyrekcyi lwowskiej policyi 
przeprowadzić dochodzenie. Z ramienia 
policyi objął sprawę koncepista Dzierżyń- 
ski i w krótkim czasie wpadl na ślad 
sprawcy falszerstwa. 

W czasie dochodzeń stwierdził p. Dzier- 
żyński, że ów jegomość był także w kon- 
systorzu łacińskim we Lwowie, przedsta- 
wil się tam jako Zakrzewski, koncypient 


u adw. dra Czajkowskiego w Przemyślu 
i tam bral odpisy z dokumentów rodziny 
książąt X, niesfałszowanych, że dalej ra- 
bil podobne odpisy metrykalne w parafii 
OO. Bernardynów, dla celów rzekomo 
heraldycznych. Konferując następnie z 
urzędnikami konsystorza łacińskiego we 
Lwowie, dowiedział się p. Dzierżyński od 
jednego z nich, że ów Zakrzewski, z wy- 
glądu przypomina bardzo jego kolipę ze 
szkół, Potyrę-Połotyńskiego. To ułatwiło 
znacznie dalsze śledztwo, ponieważ na- 
zwisko Połotyńskiego znane już było z 
pierwszego jego procesu. Chodziło więc 
obecnie o wyszukanie miejsca jego po- 
bytu. 

Na podstawie zapisków meldnnkowych 
zbadano, że przy ul. Badenich 9 mieszka 
Jan Danin-W qsowicz-Pałotyński, kandy- 
dat praw i b. guwerner ks, Woronieckie» 
go. Okazało się jednak następnie. że w 
kamienicy iej osoby tego nazwiska nie 
znają, że natomiast mieszka tam Janus 
Korybul Woroniecki, rzekomo urzędnik 
namiestnictwa. Tymczasem stwierdzona, 
że w namiestniclwie nie ma urzędnika 
tego nazwiska. Wobec tego kom. Dzie- 
rzyński udał się do mieszkania tego je- 
gom scia, a ponieważ wypląd jego zga- 
dzal się z rysopis-m owego fulszerza, ros- 
potząl indugacye. Przypurlty do muru, 
przyznał się indagoawany do właściwego 
nazwiska, Potyry-Połotyńskiego, a pod 
groźbą konfrontacyi 2 osobanu, z klóre- 
mi przeprowadzał falszerstwo, przyznał 
się naslępnie i do samego czynu; prze- 
prowadzono tedy rewizyę w mieszkaniu 
i znaleziono tam 20 sztuk podrobionych 
pieczęci, caly kufer dokumentów tsbular= 
nych, odnoszących się do pierwszych ro 
dzin w Polsce, zbiór odpisów metryk, da- 
lej wspaniałą bibliotekę dzieł heraldye 
nych i herbarzy oraz paszport z fotogr 
fig Połotyńskiego, wystawiony na na 
sko księcia X.i wizowany przez kansula 

Wszystkie te dokumenty zabrano, ar 
sztowano Połotyńskiego, poczem dals: 
śledztwa objął komisarz Stankiewicz. 
Przed nim zeznał Połolyń:ki, że fałszer- 


stwo dokonał z żalu, że owa linia ks. X. 
jest na wymarciu, nie mając męskiego 
potomka. 

Na podstawie calego szeregu momen- 
tów apiera policya przypuszczenie, że ów 
Połotyński jest umysłowo chorym, ma- 
niakiem-fulszerzem, że jednak w kierunku 
falszowania dokumentów ma zdolności 
ogromnie rozwinięte, wprost genialne. 

Dodatkowo nadmienić warto, że Pol- 
tyński zaslał przed paru dniami przyjęty 
do gal. kasy oszczędności, wykazawszy 
się sfałszowanem poleceniem pewnej wy- 
bitnej osobistości. 

Połotyński nie przyznaje się do oszu- 
stwa, twierdzi, że zajmuje się heraldyką. 
Do wydobycia metryki dla 9-letniego ks. 
Radziwiłła skłomł go „żal“, że linia tych 
książąt bezpotomnie ginie... 

Także opkiekun arystosracyi! 
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Anglik o Berlinie. 
Wiliam Kennerley spisał w „Daily 
Mail* interesujące i lrafae spostrzeżenia o 
Berlinie i jego mieszkańcach. Nazywa on 
stolicę Prusóniemiec „parvenu“ wśród miast 
światowych, mówi, że jest to „wielkie, szka- 
radne mieścisko”, rozaiadle w okolicy pustej, 
brudnej. Stolicę otacza wiclomilowa równina 
nie budząca żadnego interesu; gdzieniegdzie 
tylka spotyka się oazy. Paryżanie szczycą się 
Laskiem Bulońskim, który jest istotnie nie- 
zrównanie pięknym; harliński „Gruenewald” 
składa się z samych lysych sosen, których 
korę poobdzierali w sposób horbarzyński wy- 
cieczkowicze niedzielni. 

W atolicy rzeszy niemieckiej nie ma ani 
jednej budowli, któraby się odznaczała pię- 
knością kształtów architektonicznych, Wiele 
pałaców ta isine potwory, monstra. Cha- 
rakter ludności odpowiada otoczeniu. Beuliń= 


Mr. 


- |czyk nie ma smaku artystycznego i jest pro- 


zajcznym. W zachowaniu się jest surowym, 
nieokrzesanym i swarliwym, aż do brutal- 
ności. Berlińczyk pracuje przeciętnie więcej, 
niż Anglik, ale też je, a ca gorsza, pije — 
nad miarę. Wstaje wcześnie, a późno udaje 
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Ślub książęcej pary odbył się z wiel- 
ką wspaniałością, odczylana też na niej 
bullę papieża Piusa iV, w której on Me- 
dyceuszów podnosi do godności wielkich 
książąt Toskańskich. 

Podczas przenosin i miodowych mie- 
sięcy Francesco nie zapomniał o swojej 
Biance Capello. Dwukrotnie, nawel trzy- 
krotnie powiodło mu się oszukać mal- 
żonkę i jej dwór i pod pretekstem, jak- 
by polowania przyjechać do Prałulino. 
Dla tem większego uwidocznienia swej 
laski zawiadomił mię podczas ostatniej 
bytności, że zostałam właścicielką dóbr 
ziemskich Casaggiolo, leżących w otocze- 
niu gajów oliwnych, a należących nie- 
gdyś do księcia Orsiniego. 

Książę właściwie dla tego wybrał mi 
te dobra, bo je oddzielały lasy znajdu= 
jące się między Poggio a Cajano, w któ- 
rych on z żoną zwykł przepędzać letnie 
miesiące. 

Mlodą wielką księżnę otaczała grupa 
Niemców. widocznie nie dowierzała zby- 
tecznie Włochom, a jej celem wycieczek 
codziennych był kościół. Stanowczo za- 
broniła wszelkich wesołych zebrań, bły- 
szczących, jaskrawych przyjęć i maska 
rad, tak, że w złoconych salach pałacu 
Pilli wurólce zapanowała ponura cisza 
i spokdj prawdziwie klasztorny. To byi 
jedyny powód, który księcia zmuszał do 
wydalania się z domu, gdyż Medyceusze, 


jak i Capella lubili przepych, ruch i 
gwarne odurzujące zabawy. 

Donna Gigvanna d'Austria urządziła 
nadto rodzaj stowarzyszenia szpiegów; |m 
jei płalni ajenci: wciskali się do domów 

sin, badali i zbierali najskrytsze ta- 

ce., Z tego też względu nie ukryly 
się ja ized księżną, częste wizyty księcia 
u mnie, 

Stąd wynikły spory, sceny skandali» 
czne, krzyki, które z sypialni wielkiej 
księżnej dobiepały nieraz aż do przedpo 
koju, do służby i wnet też wytworzyly 
się na dworze dwa stronnictwa, dwie 
partye: jedna trzymała stronę wielkiego 
księcia,druga oddana była wielkiej księżnie. 

Nieszczęśliwa kobieta urodziła swemu 
małżonkowi księcia Don Filipo, który 
wkrótce, ba w r. 1582 zmarł i trzy 
córki, 

Książę Francesca dosial melancholii, 
choroba ta skutkiem nieustannych scen 
zazdrości, znacznie zaczęła się wzmagać. 
Jego ralunkiem byłam ja; przy moim 
boku znalazł zawsze wypoczynek, powró- 
cil mu dawny humor, wyprawiałma bo- 
wiem dla niego bale w Pratulino i Cag- 
giało. 

Ostatnia nadzieja Donny Giovanny 
zdobycia serca małżonka znikłu po śmier- 
ci syna, ks. Francesco wprawdzie czule 
ga kochal; ale uczucie dla żeny nie 
zwiększyła się. 


Połączyła się ona z moim przeciwni- 
kiem kardynałem Ferdinando i kazała 
rozszerzać między ludnością obrażające 

mię wieści, nie tylko więc we Florencyi 
obiegały szydercze paszkwile, ale dasla- 
ly sią do wszystkich dworów we Wio- 
szech. 

Skargi księżnej poszły da Wiednia do 
cesa który wysyłał jednega posła po 
drugim, aby księcia zreflekłować i do- 
prowadzić do porządku. 

Ten przymus, ten poprostu ucisk u- 
czynił mu moje towarzystwo jeszcze pa- 
żądańszem, jego milość dotąd tajona ta- 
raz bardziej rosła. 

Mimowoli siał się tyranem, gnębiąc 
lud i małżonkę, tylko przed jedyną isto- 
tą ustępował, jak niewolnik, to jest przed 
piękną Wenecyanką Bianką Capello. f 

Wielki książę Cossima zdawał się wię- 
cej nachylać ku mojej obronie, niż ku 
stronie synowej. 

Pisał on do Giovanny: 

„Nie wierz wszystkiemu, co ci opowia- 
dają o Francesco i Biance Capello. Znaj- 
dują się na każdym dworze dworacy, 
którzy trudnią się obmową dla własnej 
korzyści. Niech zimno krwista Niem- 
ka więcej ma pobłażania dla gorącej 
krwi południowej, więcej wyrozumienia 
i mądros 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Konfekcyę dziecinną FRANCISZEK MARTIN 


dawniej „FELICYA“, Rynek gł L. 12. 


poleca 
w wielkim wyborze i po glskioh cenach 


się na spoczynek. Po pracy przesiaduje go- 
dzinami, do późnej nocy vo gospodach i ka- 
gdzie posila się i spija alkohole 
w zadziwiającej ilości. Nie jesl przy tem we- 
sołym, jak np. mieszkaniec Monachium luli 
Wiednia. Berlińczyk, podobnie, jak jego wład- 
ca, jest zawsze sztywnym, napuszystym i 
mrukliwym. 

Kobiety są w slrojach przesadne. Wiele 
w iem wszyalkiem ekstrawagancyi, a gustu 
ani za grosz. Obiady przeciągają się w nie- 
skcńczoność, a ciężkostrawne dania są dla 
cudzoziemca nie do zniesienia. Berlińczyk ja- 
da późno. „Diners“ rozpoczynają się kolo 
godz. 9 i trwają częslo przez całą noc. Le- 
dwie spożyło potrawy (12 do 14 dań) wy- 


mienione w „menu“, a już służba roznosi 
potrawy zimne i „sandwicha“, I tak półmi- 
ski krążą aż do rana. Nie należy tam do 


rzadkości podawanie drugiego obiadu a g. 3 
lub 4 nad ranem. 

Specyalnością Berlina jest zalewanie się 
szampanem. Zamożny Prusak spija la wino 
przy śniadaniu, dalej po pierwszych daniach 
podszas obiadu; późuiej zakrupia szampanem 
każdą potrawę — aż do końca obiadu. Gdy 
obiad trwa do ówitu, szampan nie schodzi 
ze stołu. Wielu Niemców pije wina szumiące 
zamiast kawy lub herbaly, gdy się obudzą. 
Szampań np. padrabiany, znajduje się w każ- 
dej resłauracyi i kawiarni, a w ogłoszeniach 
wszystkich gazet figurnją częsta wielkie bu- 
telki z drutowanym korkiem. 

Berlińczycy są bardzo wrażliwi na różno- 
rakie tytuły. Ci, którzy się zajmują wyrabia. 
niem tylułów szlacheckich, niają się krocio- 
wymi panami. Podobnie, jak kobiety, lubią 
przesadę w strojach i mężczyźni. „Szanujący 
nig berlińczyk przywdziewa już wczesnym 
rankiem wizytowy anglez. Gdy go zaproszą 
na „dejeuner*, przywdziewa frak. Występuje 
w gali na pogrzebach, weselach i na wszyst- 
kich przyjęciach. Spotyka się też w Berlinie 
wielu panów, którzy noszą cylindry, mary- 


narki i żółte obuwie — równocześnie. Mr. 
Kenncrley kończy swe spostrzeżenia uwagą, 
że ci z Berlińczyków, którzy mają „pretensye 
da świata“, dobrzeby uczynili, gdyby za lat 
młodszych odbywali „szkolę* w Londynie. 
| CO NA 


Kampania przeciw prof. 
Bujwidowi. 

Przed kilku dniami pojawił 
przodzie“ gwałtowny artykuł, 
przeciw piof. Bujwidowi. Autora artykulu 
szukać irzeba w osobie b. mnystenia prof. 
Bujwida, a tenor zarzutów opiewa 1) że praf. 
Bujwid w zakładzie dla szczepień ochron- 
nych stosuje system oszczędności ze szkodą 
pacyentów a z pożytkiem dla siebie, 2) że 
toleruje nadużycia stróża, który jakieguś chło- 
paka uderzył w twarz, 

Z nadzwyczajną lubością został ien arty- 
kul w lot podjęty przez „Czaa". Konserwa- 
tywno-klerykałnym-prolesorom Jagiell, uni- 
wersyletu prof. Bujwid, człowiek otwarcie 
postępowych przekonań, oddawna jest, solą w 
oku; „Czas* skwapliwie przedrukował więc 
zarzuty, podniesione przez dziennik socyali- 
styczny, któremu enadź prof. Bujwid czemś 
osobiście lub politycznie się naraził. Ale czem ? 
Olo kwestya, slanowiąca temal do rozmai- 
lych plotek krążących po mieście, w których 
waśń kobieca odgrywa znaczną rolę. Atak 
„Naprzodu“ na prof. Bujwida enadnie zadz: 
wił opinię, ba dotychczas przyzwyczajon 
uważać prof. Bujwida niemal za stron 
„Naprzodu“ ; laklycznie jednak nie hył on 
politycznym socyalistą, lecz człowiekiem wol- 
nomyślnych! i postępowych przekonań i, w 
Warszawie należałby zapewne do partyi „po: 
stępowej demokracyi*, W oczach „Naprzo- 
dowców* zawszeć był „burżujem*, co ió: 
maczy brutalność ataku. Pp. socyaliści nie o- 
kazują wdzięczności ludziom, którzy ich po- 


się w „Na- 
wymierzony 


chcą oddać się 
naprzodów- 


pierają, jeżeli ci ludzie nie 
zupelnie pod rozkazy grupki 
CÓW, 10 

Na zarzuty „Naprzodu* prof. Bujwid ad- 
powiedział abszernem pismem, wykazując, że 
kwota £rzech koron dziennie przeznaczonych 
na leczenie t utrzymanie pacyenla w za- 
kładzie dlu szczepień ochronuych zmusza 
zarząd do oszezędnej gospodarki, która je- 
dnak wcale nie krzywdzi pacyentów ; zreszią 
władze pilnie kontrolują zakład. Resztę za- 
rzutów prof. Bujwid uważa również za nie- 
uzasadnione. Co do asystenta prof. Bujwitla, 
p. Klemensiewicza (socyalisty), lo tenże u- 
stąpił po pewnej scenie, jaką miał z profe- 
sarem (jak słychać pa odmowie podwyższe- 
nia pensyi frzyj. réd.) 

Na tę odpowiedź prof. 
mensiewicz oświadczył, że podtrzymuje 
zarzuty w całej pełni. 


Bujwida p. Kle- 
swe 


. . 
Sprawa zatem będzie miala dalszy prze- 
bieg. Zajął się nią Uniwersytet, izba lekarska 
i mamiestnictwo. Prof. Bujwid wylacza ró- 
wnież panu Klemensiewiczowi skargę o o- 
szczerstwo, pragnąc wszechstronnego wyja- 
śnienia sprawy. 
* 


Owacya dla profesora Bujwida, 


We środę dnia 17 bm. urządzili słuchacze 
i słuchaczki wydz, lekarskiego prof. Bujwido- 


a| przywiłano go przeciągłymi, 


wi uroczysią owacyę podczas wykładu. Sala 
wykladowu wypełnioną była po brzegi, a 
(kiedy prof. Bujwid zjawił się we drzwiach, 
hucznymi okla- 
Imieniem mładzieży przemówił slu- 
„W chwili, kiedy 
wytoczyły 


skami, 
chacz medycyny Gridiker : 
część prasy i niektóre jednostki 
przeciwko Tohie, Panie Profesorze, szereg 
tendencyjnych zarzutów, w chwili, kiedy 
wszyscy wrogowie Twoi, których stworzyłeś 
sobie swą szlachetną pracą, dobrocią i do- 
broczynnością, chcą kopie kruszyć na osobie 


r, . , . 
Zaranie życia. 
a zaa 

Bebe — ta jakby male zawiniątko, z 
którego wyziera brylka miękkiego, czer- 
wanego ciałka, na pierwsze wejrzenie 
odrażającego. Tak wygląda niemowlę w 
pierwszem zaranu życia. Oblicze bez 
wtrazu, oczęta bez Życia — to raczej 
bezkształtny zlepek gliny, o kształtach 
nieokreślonych. Na główce nowonarodzo- 
nego włoski jedwabiste, jakby puszek 
najdelikatniejszy. 

Bebe nie umie się śmiać ani myśleć. 
Od ośmiu dni jest na tym świecie, nic 
nis rozumiec, niczego nie pragnie, prócz 
pokarmu matki. Gdy nie asie, kwil lub 
śpi; w tem maleństwie objawia się naj- 
wyższa wrodzona sklonność — chęć do 
życia. Dla tych, co nad nią rozmyślają, 
pozostaje zawsze malą, pyzatą istotką, 
apowiłą w pieluchy pad osłoną muślinów, 
wstążek, leżącą nieruchomo w swej ko- 
lebce. Dla matki nie jest Beče owym 
bezkształtnyta zlepkiem, ale czemś droż- 
szem nadewszystka, riajpiękniejszem, naj- 
lepszem, najsłodszem. Tak i teraz, gdy 
oslabiona, blada spoczywa, niedostrze- 
żony, niepojęty uśmiech szczęścia błąka 
się po echorawanem obliczu. W oczach 
jej drobna twarzyczka dzieciny ukocha- 
nej traci odrażającą, czerwoną barwę. 
Wszak Złede stanie się piękną panną. 

— Cóż, czy nie widzicie — mówi do 
otaczających jej loże — jak bardzo się 
zmienila ; jakie ma śliczne oczęta, a jakie 
rozumne? 

Kwilenie i płacz piskliwy tego maleń- 


BIELIZI 


stwa dla obcych przykry; dla mniej jest 
czarującym szczebiotem. Ona dostrzega 
w tym głosiku różne odcienie, klóry wy- 
1ażają głód, pragnienie snu, cierpienie. 
Z jakiem to łakomstwem biedaclwo przy- 
tula twarzyczkę do różowej piersi matki. 
Ciepły, słodki pokarm płynie da ustek 
niemowlęcia i napełnia żołądeczek. 

Mija kilkanaście lygodni Złeóć poznaje 
już swą matkę. Instynkt niejasny, który 
każe przytulać wargę do piersi żywicielki, 
rozjaśnia się coraz bardziej. Czuje już 
te ramiona, które ją garną do siebie; 
odpowiada uśmiechem na uśmiech i mi- 
wowoli tuli się da tej, która była dla 
niej w pierwszych dniach życia — wszyst- 
kiem, Zeże zaczyna później śmiać się do 


wszystkich; serdeczne bowiem ma uspo- | 


sobienie. 

I tak: śmieje się do ojca, do psa wiel- 
kiego, który jej nóżki liże, do ciotki, brzyd- 
kiej, niemiłej osoby, o zębach, jak stare 
klawisze, o uśmiechu złośliwym, 

Są to chwile, gdy śmiać się przestaje; 
postrach maluje się na jej maleńkiej buzi. 
Drży, oczęta łzami zachodzą. Cóż to ją 
takim sirachem przejmuje ? 

To kąpiel. Instynklem zachowawczym 
broni się; rączętami czepia się wanienki. 
Czyżby ją utopić chciano? Jakkolwiek 
nic nie wie i nie rozumie, broni się, bo 
jest już silną, bardzo „silną. Lecz czegóż 
la jenzcze to maleństwa nie znosi? — 
Gybki, grzebienia i szczotki. Gąbka ośle- 
pia oczka, zatyka nosek, zmusza do szyb- 
kiego zamykania usteczek. Grzebień ma 
ostre zęby: sprawia ból przy czesaniu, 
Wreszcie azczotka drapie niemilosiernie. 


I tak mijają lygodnie i miesiące, Ból 


dotkliwy w dziąselkach. Gorąco, ogień 
w uslach. Maleństwo biedne krzyczy, ję- 
czy, bo cierpi. Wszystek len ból ustaje 
2 ukazaniem się pierwszego ząbka. Czyż 
to znów nie radość dla matki, ojca, bab- 
ki i wszystkich bliższych ? 

Znów upływają tygodnie i miesiące. 
Bebe rozpoznaje już dobrze otaczających 
ją; jej rączka wyciąga się ku nim, jej 
usteczka wołają: mama! papa! i la-la! 
Ten ostatni wykrzyk wyraża radość na 
widok lampy kolorowej, psa bialego, 
pajaca. 

Wrażenia miłe i przykre wyraźnie u- 
wydalniają się na maleńkiej twarzyczce. 
Oczęta niedawno jeszcze bezbarwne, sta- 
JĄ sie niebieskie; nosek nabiera kształtu, 
rąezęta coraz silniejsze, potrafią już nie- 
tylka tulić, ale też i niezadowolenie oka- 
zywać. 

Pewnego dnia nastała wielka radość 
dla matki i ojca. Ca za szczęście! Ghodź- 
cie i patrzcie wszyscy, wszyscy! Na nóż- 
kach jakby z masła, opiera się Beba, 
chwytając matkę za rękę, by nie upaść 
i chwiejąc się, zaczyna chodzić. Tak! 
Slawia jeden, dwa, trzy, cztery pierwsze 
kroki. Rozpoczyna drogę żywota o wla- 
snych siłach. Wtem — bęc! dziecina się 
zatoczyła i upadła; lecz nic jej ta nie 
zaszkodziło. Powstań i idź dalej, drogi 
skarbie... 


Paul et Victor Margueritte. 


wełnianą Dra Ch. lager ice suxa]JZJSŁAW ZDANOWICZ 
bawełnianą Dra Lachmana KAPELUSZY 


w Krakowie, Sławkowska 3 


Twojej, w chwili tej młodzież, pomna Twej 
pracy naukowej, Twej działalności profesor- 
skiej, Twej pieczolowitości wobec nas, sklada 
Ci głęboki hołd. Nikt może nie jest tak czu- 
lym, tak subtelnym na to, coby złem na- 
zwać można, jak młodzież, dlalego zaufanie, 
jakie w Tobie pokładamy, dlalego głęboka 
miłość i wdzięczność, jaką dla Ciebie żywimy, 
dlatego szacunek, jakim Cię otaczamy, nie- 
chaj Ci będą tarczą przeciwko brudnym za- 
rzułom, wyjęlym z błota zawiści osobistych. 
Młodzież, która pokochała swego profesora, 
daleko posunąć się potrafi w jego obronie i 
nie pozwoli, aby — powiedzmo otwarcie — 
dobrego i prawdziwie młodzież kochajacego 
profesora bezkarnie skrzywdzono, Nie jesteś- 
my odosobnioną grupą, poza nami bowiem 
stoi szereg ludzi, czujących dla Ciebie naj- 
wyższą cześć. Nie wyliczamy Ci Twych szla- 
chetnych czynów, bo znasz je i my je znamy. 
Dlatego hołd i cześć Ci, kochany prolosorze*. 
Prof, Bujwid mocno wzruszony w królkich 
slowach podziękował młodzieży i obiecał jej 
razem z nią walczyć zawsze i wszędzie w 
imię idei dobra dla wszystkich. 


Go słychać 
w mieście? isn 


19 stycznia, 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Ferdynanda. — Jutro w 
sobotę Fabiana i Sebastyana, — Pojutrze w 
niedzielę Agnieszki. 

Piątek. 

Teatr miejski zamknięty. 

Nahożeństwa żałohne, jako 43 rocznicę 
powstania styczniowego, odprawionem zosta- 
nie za poległych w walce o niepodległość 
Ojczyzny w r. 1863—4, tudzież za zmar- 
łych uczestników powstania, w poniedziałek 
22 b. m. w kościele O0. Kapucynów, o go- 
dzinie wpół da 11-tej przed południem. 

Nabożeństwa. Dnia 21 stycznia b. r, w 


uroczystość św. Rodziny, odprawi się w ko- lz każdego słowa. „Wujaszek Wania* należy lp, Kłosińskiego, 


Ściele Bonifratrów na Kazimierzu przez 00. 
Franciszkanów uroczysle nabożeństwo w tej 
intencyi, żeby Bóg za przyczyną Świętej Ro- 
dziny ochronić raczył nasze miasto od wszel: 
kich choróh zakaźnych. 

O godzinie 8 rano wotywa, o g. 10 su- 
ma z kazaniem. Popołudniu o godz. 3 nie- 
szpory. W czasie sumy Śpiewać będzie chór 
amatorski kolędy, 

Na tę uroczystość kościelną zaprasza wszy- 
Stkich mieszkańców naszego grodu Konwent 
Bonifratrów. 

Uroczysty obchód 43 rocznicy „iycznio- 
wega powstania. W uzupełnieniu programu 
tego obchodu, który adbędzie się w miedzie- 
lę, d. 21 h. m, w sali krakowskiego „Soko- 
la", o godzinie 7 wieczorem, komitel obcho- 
dowy oznajmia, że solona skrzypcach wykona 
znany w krakowskich kołach muzykalno->r- 
lystycznych p. Stanislaw Pychor, a progra- 
mu dopełni amatorska orkiestra sokola, 

Nie wąlpimy, że wzniosły cel obchodu 
zgromadzi w najbliższą niedzielę liczne za- 
stępy publiczności w sali „Sokala“, to też bi 
lety wstępu należy wcześniej nabywać w han- 
dlu pp. Zajączka i Lankosza przy linii A —B. 
Rynku gl, gdyż w dniu uroczystości przy 
kasie łalwo zabraknąć ich może. 


do najlepszych sziuk Czechowa, to też z u- 
znavierm publiczności i krytyki spotykał się 
na wszysikich scenach. Że godnie hędzie 
odegrany w leatrze krakowskim, który z da- 
wna już odznneza się zrozumieniem i odezu- 
ciem rosyjskiej literatury dramatycznej — 
o tem świadczyć może choćby lylko obsada 
sobotniego przedstawienia. Złożyli się na nią 
pp. Wolska, Wysocka, Jutkiewicz, Modze- 
lewska, oraz pp. Sosnowski, Zelwerowiez, 
Jednowski i Preisner. 

Filharmonia lwowska urządza w Krakowie 
w dniu 22 stycznia b. m. w sali „ŚSokoła* 
koncert króla wszystkich żyjących wirtuozów, 
wielkiego skrzypka Y saye. Powraca on z 
pełnego niehywalych tryumfów tournóće w 
Ameryce, gdzie za 165 koncertów otrzymał 
honorarium w sumie jednego miliona koron, 

Koncert ludowy. W niedzielę dn. 21 sty- 
cznia b. r. o godz. 3 popołudniu odbędzie 
się w sali „Sokola“ krakowskiego uroczysty 
koncert ludowy ku uczczeniu rocznicy wybu- 
chu rewolucyi w Rosyi i Polsce. W` progra- 
mie slowa wstępne, które wypowie p. J. Kwia- 
tek, gra na fortepianie p. Eibenschiitzowej, 
deklamacya p. Ordon-Sosnowskiej i p. Sa- 
snowskiego, śpiew p. A. Rechtównej i prof. 
Marso, przemówienie posła Daszyńskiego i pro- 


Z teatru. Samo nazwisko Ant. Czechowa | dukcye chóru robotniczego pod kierunkiem 
wypisane na afiszu teatralnym, wystarczy, |p. Radeckiego. Czysty dochód przeznaczony 
hy wzbudzić ciekawość całej literacko wy- |jest na pomoc zaborowi rosyjskiemu. 
kształconej publiczności krakowskiej, tembar- Odczyt. Dr Lucyan Rydel wygłosi w zali 
dziej, że znakomity rosyjski pisarz wkracza | hotelu Saskiego w poniedziałek dnia 22 bm, 
dopiero poraz pierwszy na naszą scenę w|o godz. 5 po południu odczyt! „O Savanarol 
najbliższą sobotę d. 20 bm. i to z jednem | Dochód z odczytu przeznaczony na rzecz kra- 
z najwybitniejszych dzieł swoich — z czte- | kowskiego Koła pomocy narodowej. — Bilety 
roakłową sztuką pod lytułem „Wujaszek | wcześniej da nabycia w księgarm Krzyża- 
Wania“. Zawsze oryginalny i świeży w po- | nawskiego 
myałach i postaciach, pełen temperameniu| Komitet złączanych Kół krakowskich T. 
przebijającego się przez ironię, a czasem i|$. Ł., który wię zajmował urządzeniem ob: 
przez gorzki sarkazm, czasem rzewny i po- |chodu opłatka w dniu 30 grudnia r. 1905 
ruszający da lez serce słuchaczów, a nigdy|w sali domn cechu rzeźników, może się po- 
nie popadający w melodramatyczną czułost: | szczycić, że usiłowania jego uwieńczone z0- 
kowość, okazuje Ant. Czechow tę samą ob- |stały bardzo pomyślnym rezultatem, gdyż 
serwację psychologiczną, tę samą znajomość | wieczór len, spędzony w granie osób, azcze- 
ludzkiej, a szczególniej rosyjskiej duszy i tę|rze życzliwych dla instylucyi T. S. L, uroz- 
samą mistrzowską pewność ręki w kreśleniu | maicony śpiewami solowymi tej miary arty- 
postaci scenicznych, jak powieściowych. Ta [stów jak pp. Issakowicz, Bursa i p. Holz- 
lent świetny, głęboki i szczery tryska u niego | millierówna, oraz solową na skrzypcach 
esni) węzeł życzliwości 


a p c = 


Ekscentryczne wyprawy 
polarne. 


Z nowym rokiem pojawiła się wiado- 
mość o dwu równocześnie zamierzonych 
wyprawach biegunowych: jednej do bie- 
guna pólnocnego, drugiej do południo- 
wego, przez to osobliwych i osobliwszych 
ad dotychczasowych, że zamierzają użyć 
do osiągnięcia celu dwu najnowożylniej- 
szych środków komunikacyjnych: Jalonu 
do kierowania i automobilu. 

Mianowicie przy pomocy balonu z mo- 
torem spodziewa się dostać da bieguna 
północnego Amerykanin Walter Well- 
mann, a do południowego automobilem 
p. Henryk Arctowski, Polak, Warszawia- 
nin, znany uczony geograf, uczestnik an- 
tarktycznej wyprawy belgijskiej, klóra w 
r. 1897 do 1899 zimowała na morzach 
bieguna południowego. 

Kaniastyczny pomys Amerykanina, 
jest wlaściwie wznowieniem i udoskona- 
leniem pomysłu, na którym się oparła 
nieforiunna wyprawa Andreego, przepa- 
dlego gdzieś w lodach podbiegunowych, 
wraz ze swoim zwyczajnym balonem. P, 
Walter Wellmann opari się w swoim 
projekcie na następującem rozumowa- 
niu: 

Odległość najbardziej wysuniętego na 
północ punktu Szpitzbergów do bieguna 


Szkoła tańców Z. G 


północnego wynosi 1.100 kilometrów. Ta| 14 tysięcy metrów, odbywają drogę pa- 
względna bliskość bieguna nęciła podró- | wrotną do bieguna północnego, aby za- 
żników, z których wielu zdołało się po-|stąpić masy stamtąd wyparle 1 przywró- 
sunąć dość daleko na północ, bądźto na|cić równowagę dynamiczną almosfery. 
okrętach, bądź też przy pomocy sanek.| Jednakże w drodze powrotnej te prze- 
Nansen dosięgnął 86 stopni i 28 minut, |ciw-prądy doznają również zboczenia pod 
a książę Abruzzów, który urządził wy-| wpływem obrolu ziemi w ten sposób, że 
prawę na statku „Stella polare“, dotari |kiedy się zniżają aż do powierzchni zie- 
następnie sankami po polach lodowych|mi, w okolicach podbiegunowych stają 
do 86 stopni i pół, to jest był odległy | się wiatrami zachodnimi. W ten sposob 
od bieguna północnego zaledwie o 350|tworzy się w okolicach podbiegunowych 
kilometrów, co się równa przestrzeni |ciągly obieg powietrza z zachodu na 
ze Lwowa do Krakowa. Owóż aeronauci | wschód. 
twierdzą, nie bez słuszności, że o wiele] Z tego wynika, że balon zwykły, gdyby 
łatwiej i prędzej będzie przebyć tę prze- |nawet nie bylo żadnych przypadkowych 
strzeń w linii — dosłownie — powietrz- | burz i wichrów, ma ogromne trudności 
nej i nie mieć do czynienia ani z loda-|w dostaniu się da bieguna, a gdyby się 
mi, ani z krami, ani z białymi niedźwie- |lam doslał, ta może jeszcze większe w 
dziami, ani z innemi podobnemi prze- | wydostaniu się slamtąd. 
szkodami. To dało podstawę do pomysłu, aby 
Zapewne, że tak, ale za to liczyć się| wyprawę urządzić balonem da sterowa- 
muszą bardziej niż inni z burzami, wia- |nia, któryby zdołał, przynajmniej do pe- 
trami i prądami powietrznymi, które są|wnego stopnia, wybrać sobie kierunek 
w okolicy bieguna i silne i stale. wbrew prądom powietrza. Dziś można 
Mianowicie masy powietrza około bie- |już liczyć, że balonem motorowym bę- 
guna, pchnięte ku slrefom cieplejszym, | dzie się lecieć z szybkością 55 kilome- 
po drodze doznają zboczenia na prawo|trów na godzinę, czyli, że przestrzeń 
wskulek wirowania ziemi, (ak, że do sfer| wspomnianą do bieguna północnego mo- 
ciepłych przybywają w formie wiatrów |żnaby przebyć w niespełna dwudziestu 
pólnocno-wschadnich, Tutaj wznoszą się | godzinach. a 3 
pionowo i osiągnąwszy pewną wysokość,| Jednak tylko w teoryi. Bo pominąwszy 
która wedle najnowszych doświadczeń | przypadki, balon nie może mieć dostate- 
ks. Monaco wynosi nie mniej, niż 12 do|cznej siły motorowej na tę przeslrzeń, a 
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ogółu z ludźmi pracującymi nad oświatą Íu- 
du i pozoslanie dla wszystkich milem wapo- 
muiemiem, Że przylem kesa związku okręgo- 
wego T, S. L zyskała, choć nie wielkie pa- 
parcie maleryalne, ta zawsze wdzięczność na- 
leży się w pierwszym rzędzie nalchnionym 
słowom Wielebnega ks. kan, Bandurskiego, 
jekiemi ten wieczór zagaił i szczególnej hoj- 
ności sławetnego Cechu rzeźników, którzy 
zuprlnie bezpłalnie cały lokal, wraz z urzą- 
dzeniem, oddał na ten wieczór do dyspozy- 
cyi komitetu: a sąsiedujący z tym lakalem 
dr Albinowski, użyczając części swego mie- 
szkania i sprzęlów, przyczynił się także wiele 
do ostatecznego poparcia. 

Niechże więc te slowa wyrażą wszystkim 
laskawym ofirodawcom serdeczne podzięko- 
wanie, 

Doraczne zgromadzenie Tow. wzaj. po- 


ną twarzą i obu rękami: Ktoś ze slużby ku- 
chennej przez pomyłkę, a może dla niewcze- 
snego żartu nalał na patelnię gpirylusu, któ- 
ry ekspladowal. Garncarczyka opatrzonu jo- 
deslano do szpilala św. Łazarza, 

Małoletni. przed sądem. Wczoraj przed try- 
bunałem sądu kraj. keinego pod przew. r. Ra 
czyńskiepo odbyla się rozprawa przeciw kil 
ku malolelnim przestępcom. T tak: 14-le- 
tniego Józelu Jedynka vel Życha skazał 
trybunał za kradzież kieszonkową wyżej 10 
kor. na karę 4. miesięcznego ciężkiego wię 
zienia, Władysława Sałalę za zbrodnię kra- 
dzieży na 3 tygodnie zwyklego więzienia, a 
13 letniego Jana Wagnera za przekroczenie 
kradzieży na 3 tygodnie odosobnionego za- 
mknięcia. 

I znowu (rzech mlodych chłopców pójdzie 
do więzienia, gdy w innych społeczeństwach 


mocy uczest. powstania w r. 1863— 4, od-|oddanohy ich do domów poprawy i wycho- 
będzie wię w niedzielę d, 31 stycznia o go-|wano na porządnych ludzi. 
dzinie 4 popoł. w Tow. Zaliczkowem przy] Padejezany ptaszek. Wczoraj dobieśliśmy 
ulicy Szewskiej, W razie braku kompletu o|o mreszlowaniu niejakiego Józefa Krzakow- 
godzinie 5. skiego, podejrzanego a kradzież z włama- 
Resursa urzędnicza zawiadamia nas, żejnim w Biskupicach, W dochodzeniu stwier: 
najbliższe zebranie iowarzyskie członków i|dzono, że aresztowany, kldry zresztą do o- 
ich dzieci odbędzie się w przyszłym tygodniu |statniej kradzieży w Biskupicach wcale się 
w sobolę dnia 27 h. m. Początek o godz. |nie przyznaje, podal w policyi fałszywe na- 
6'30 wieczór. zwisko, Przed inku bowiem miesiącami are- 
Zgromadzenia ludowa. W soboię 20 b. m.|sztowano go na kradzieży w Krowodrzy, a 
o gadzmie 3-ciej po poludniu odbędzie się|wtedy podał, że nazywa nię Józef Augusty- 
w hotelu Kleina zgromadzenie ludowe, na|nek i pod tym nazwiskiem adsiedział karę 
kiórem dr Drobner wygłosi referat: „Rosya, |za tę kradzież. Obecnie toczy się dalsze do 
m rocznica rewolucyi*. chodzenie przeciw rzekomemu Krzakowskie 
W niedzielę 21 b m. o godz. 10 przed|mu, gdyż zachodzi podejrzenie, że popełnił 
południem zwołują znowu socyaliści uroczy- |on szereg kradzieży w powiecie wielickim, 
sle zgromadzenie do ujełdłalni Na porządku |pod nazwiskiem Józef Batko. 
dziennym: „Znaczenie 22 styczna 1905 dla| Zapasy w cyrku Sarrasaniego. Wczoraj 
ruchu rewolucyjnego w Rosyi*, przy wypelnionym po brzegi cyrku walczyły 
Krakowskie Przytulisko dla ubogich (dla|w dalszym ciągu o nagrodę m. Krakowa trzy 
mężczyzn przy ul. Krakowskiej |. 47, dln|pary zapaźników. W pierwszej walczył za- 
kobiet przy ul. Piekarskiej |. 21) pozostające | paśnik szwajcarski Janko z Francuzem 
pod opieką Braci Tercyarzy, oglasza sprawo-|Pierre le Colosase. Po 4 min. 36 
zdanie za r. 1905, z którego dowiadujemy |sek. zwyciężył Francuz Szwajcara. Walka 
się, że w ciągu roku korzystała z przytulisk |nie była zajmującą. 
045 mężczyzn, 324 kobiet i 41 dzieci. Wy-| W drugiej parze stanęli do walki B ien- 
dano dla nich 158.205 porcyj strawy, kowski z Lurichem. Przed przystą- 
Poparzenie. Na siacyę ratunkową zgłosił | pieniem do walki zażądał Lurich, aby Bien- 
się we środę wieczór Stanisław Garncarczyk, | kowski złożył do rąk sędziów 300 koron, 


kucharz z hotelu Pollera, 2 ciężko KOCE które przyrzekł wypłacić każdemu, kogo w 


zaopatrywanie go po drodze w nią, w|lodach. Automobile na każdy sposób 
okolicach podbiegunowych wzrasta ty-| wypróbowane zostaną przed odjazdem 
siąckrotnie. Dzisiejsze balony do stero-|na lodowcach alpejskich, a termin wy- 
wania mogą mieć siły motorowej na 100 | jazdu naznaczono na sierpień roku 1907, 
kilometrów, tymczasem zaś przestrzeń do|w ten sposób, że w okolicach podbiegu- 
przebycia od Szpichergów do bieguna i|nowych wyprawa znalazlaby się z po- 
z powrolem jesl dwadzieścia przeszło ra- |czątkiem lala australskiego. 
zy większa !... Rachuby Arcelowskiego przedstawiają 
Ryzyko więc jest tyle razy większe, a|się jak następuje: 
prawdopodobieństwo powodzenia tyle ra:| Od stóp gór Ereb i Terror, da któ- 
zy mnirjsze, krytycy więc amerykańskie- |rych można dotrzeć okrętem, jest do bie- 
go pomysłu rzucają pytanie, czy nie le-|guna południowego 1296 klm. 
piejby było zamiast rozpoczynać wzlot| Stamląd możnaby się posuwać dalej 
ze Szpicbergu, zabrać balon na okręt i|dość łatwo po lodach, a jeden z podró- 
starać się dotrzeć o ile możności lak da- |źników, mianowicie Scott, wraz ze swo- 
leku na północ morzem, jak „Stella po-|imi towarzyszami dosięgnął szerokości 
lare“, a dop:ero tam urzadzić wzlot i roz-|82 stopni 17 minut, czyli, że był o 800 
począć jazdę powietrzną. Ale i wtedy je- | kilometrów od bieguna, a bylby się po- 
Bzcze acrostat Wellmanna musiałby być|sonął dalej, gdyby nie brak żywności. 
jeszcze przeszło siedm razy silniejszym, | Naturalnie tej żywności Lrzeba było bar- 
czy raczej więcej zaopatrzonym w siłę|dzo wiele, gdyż Scott, idąc od stóp 
motorową, n źli dotychczasowe najsilniej- |wspomnianych gór pieszo, polrzebował 
aze balony do sterowania do przebycia przestrzeni do ostatniega 
O wisle prawdopodobniej i praktyczniej | swego etapu i z puwrolem aż pięciu 
obmyślany jest plan wyprawy do biegu- | miesięcy. 
na poludniowego, ulożony przez Henry-| Tymczasem przy użyciu automobilu, 
ka Arctowskiego. który będzie w stanie wobec trudności 
Przedewszyslkiem weżmie on ze sobą |naturalnych ‘robić nie więcej niż 10 do 
nie jeden aulornobil, ale kilka, z których |20 kilometrów na godzinę, gdyby przy- 
większość z góry będzie przeznaczona na| padkowe warunki były dobre, możnaby 
kiążenie, a które zhudawane i urządzo- |odbyć całą podróż do bieguna w dzie- 
ne będą specyalnie do posuwania się po | więciu dniach. 


20 minutach nie poloży. Dyr. Sarrasani u- 
czynił zadość temu życzeniu Luricha i przy- 
rzeczoną nagrodę złożył do rąk sędziów. 

W ciągu 20 minut walki, nadzwyczaj emo- 
cyonują ej widzów, Bienkowski nie zdołał 
pokonać Luricha, wabec czego sędziowie na- 
tychmiast wypłacili mu 300 kor. 

Przez cały czas walki Lurich pozostawał 
tylko w defenzywie i używał wszystkich for- 
teli zapaśniczych, aby tylko nie został poko- 
nany przed upływem 20 minut. Przyznać 
trzeba, że Bienkowskiemu utrudniało walkę 
zachowanie się publiczności, która energicznie 
protestowała, ile razy tylko silniej uchwycil 
Luricha swojemi żelaznemi rękami. 

Walka Ettingera z Chlarento 
nie interesowalą nikogo. Zwyciężył Ettinger 
w 5 min. 34 sek. 

Dzisiaj walczą: Janko z Chlorento, Dan- 
zinger z Pugaczoawem i Lurich z Elingerem, 
Ostatnia ta walka trwać będzie aż do roz- 
strzygnięcia. 

Zmarli. Slanisław Janina Bielecki, dłu- 
goletni naczelnik w Suchy, nadrewident ko- 
lei państw., uczestnik powstania 1863 r., 
przeżywszy lat 65 zmarł w Jaśle dnia 17 
b. m. Pogrzeb odbędzie się w Krakowie z 
dworca kolejowego dzisiaj w piątek o godz. 
3 popal. 

Temperatura. Dziś o godz. 7 rano termo- 
melr wykazywał —1° C, Powietrze wilgotne. 


Telegramy „Nowin“ 
Z Królestwa Polskiego. 


Stracenle anarchistów warszawskich. 

Berlin. Wedlug prywatnych wiadomo= 
ści z Warszawy, rozstrzelano w tamtej- 
szej twierdzy pięciu członków organiza- 
cyi anarchistycznej, którzy za szereg za- 
machów dynamitowych zostali na śmierć 
skazani. 


Aresztowania w Łodzi. 
Łódź. Policya przeprowadził i wczoraj 
rewizyę prawie we wszystkich bankach, 
Kilka osóh aresztowana, 


Jednakże odbyć całą drogę tam i na- 
powrót w jednym automobilu, jest nie- 
podobieństwem, gdyż nie byłby on w 
stanie zabrać ze sobą ani tyle zapasów, 
ani jeszcze bardziej tyle sily motorowej 
i dlatego Arctowski zamierza użyć kom- 
binacyi aż trzech automobilów, które wi- 
docznie oblicza w ten sposób, że każdy 
z nich będzie mógl przebyć — licząc 
drogę tam i napowrót — trochę więcej 
n ż 800 kilomietrów, 

Owoż w lym celu drogę od gór Ter- 
ror i Ereb do bieguna, p. Arctowski 
dzieli na trzy równe etapy, mniej więcej 
po 400 kilometrów. Z punktu wyjścia 
wyruszą lrzy automobile, które nazywa- 
Ją się A, B. i C. Automobil A. może z 
pominięciem pierwszej stacyi dojechać 
jednym ciągiuim do stacyi drugiej, polo- 
żonej już tylko o 400 kilometrów od 
hieguna. 

Przybędzie tu wprawdzie zupelnie wy- 
czerpany, ale tuż za nim przybędzie au- 
tomobił B., który wprawdzie sam się 
wyczerpie, ale jako ładunek przywiezie 
sily motorycznej na nowych 800 kilo- 
metrów, to jest tyle, ile potrzeba auto- 
mobilowi A. na dodarcie do bieguna i 
powrót do stacyi II. Tutaj będzie Į oraz 
wtóry zupelnie wyczerpany, ale ró vno- 
cześnie przywiezie nowy zapas 800 kilo- 
metrowy, czyli na powrót aż do stucyi 


Wino naturalne dalmatyńskie, 


Biale i czerwone lilr po 56 hal, slawońskie po 48 hal, począwszy od 100 litrów. 
beczulki 30—50 litrów o 4 hal. drożej na litrze. Beczki napowról przyjmuje franco 
i pobraną za nich kwotą zwraca 


Józef Pikor 


Starao-Petravosela, Slavonia. 


Z caratu. 


Uspokojenie w Rosyl 

Pelershurg. (Pet. aj. tel.) Od d. 2 sty- 
czna są wszystkie lutejsze fabryki w ru- 
cha. W Charkowie są robolniey pokojo- 
wo usposobieni. $lrejk jesl ukeńczony. 
W wszystkich zakładich przemysłowych 
w Tyflisie znów pracują. Porzqilek zu- 
pełnie przywrócony. W Buku pracują w 
kopalniach nafty. Usposobienie pokojowe. 

W Moskwie otwarto wczoraj kongres 
marszałków szlachiy z całej liasy. Ka- 
żda gubernia wysłała dwu depulatów. — 
Kongres ma się zająć przygotowaniami 
do wyborów oraz wypracowaniem zarzą: 
dzeń celem uspokojenia chłopów i powię- 
kszenia chłopskiej własności ziemskiej. 


Władywostok 


Londyn. „Daily Telegrarh* podaje urzę- 
dowa wiadomość, nadesłani, 2 Tokio, że 
port we Władywostoku zapomocą Hmi- 
czy lodu przez calą zimę utrzymywany 
byl w stanie zdolnym do żreglvgi, przez 
co Rosya zapewniła sobie port na cały 
rok na dalekim Wschodzie. 


ROZNE TELEGRAMY. 


Procesa przeciw demonstrantom. 

Lwów. Przed trykunałew karnym roz- 
poczęła się dzisiaj rozpruwa, z puwodu 
znanego slarcia z policją podczas de- 
moustracyi ulieznej, urządzonej dnia 12 
listopada z. r., po wiecu w Domu Naro- 
dnym, zainicyowanym pizez partyę na- 
rodowo-ukrnińską, jako kantrdemonstra- 
cya przeciw obchodowi 250-lelniej ro- 
cznicy uwolnienia Lwowa ud cblężenia 
przez Chmielnickiego. Oskarżeni są Ję: 
drzej Żuk, dozorca doru, Iwan Capiak. 
sł. II. r. fl, Piotr Masztelarz, lukaj, o 
zbrodnię gwałtu pnblicziego i występek 
zbiegowiska oraz Józef! Bonder, żecer, o 
występek zbiegowiska. Powołano 13-slu 
świadków. 


Zamek hradczyński 

Praga. Na ostalniej sesyi sejmu pos. 
dr Stransky poslawi! wniosek o stwier 
dzenie prawnej własności zamku hrad- 
czyń-kiego, klóry od 13 lislopada 1866 
w tabul krajowej figuruje jako własność 
dworu. Wnioskodawca zaprzecza lej wła- 
sności dwolu, (wierdżąc, że jesito wła: 
snuść kraju. Wydział krajowy wobec li- 
cznych,poduń ze stiony cial autonomii 


punktowej. Dwa wyczerpane automobile 
B i C, muszą być zaniechane na slacyi 
1I Naturalnie, że kombinacyę można sta- 
sownie zmieniać, a w miarą tego prze- 
ładowanie sily odbywałoby się i na sla- 
cy: Ii Il, a wyczerpane automobile po- 
zoslawionoby: jeden na biegunie, drugi 
na stacyi Il. 

Jak widzimy zatem pomimo pewnego 
nieprawdopodobieństwa w założeniu, 
plar Aretowskiego jest w gruncie rzeczy 
logicznym i praktycznym, a jeżeli nie 
przedstawia pewności powodzenia, to w 
każdym razie wielcie prawdopodobuń- 
stwo, nieporównanie większe niż wypra- 
wa Wellmanna. 

Tak więc jest możliwem, że choć wy- 
prawy do bieguna północnego o wiele 
dawniej już były urządzane, to właśnie 
na południowym biegunie człowiek ujrzy 
poraz pierwszy gwiazdę polarną prosto- 


padle nad swoją głową, a slońce odby- 
wające po horyzoncie w ciągn dnia pel- 
ne koło — i że tym człowiekiem bę- 
dzie... Polak. 


Tani Sklep Chrześ 


„Pod Kościuszką 


ulica Mikołajska L. 1. 


nych zajmował się tą kwesiyą na wczo- 
rujszem posiedzenin i postanowił jedno- 
myślnie, prosić szereg wybitnych profe- 
sorów o odpowiedź na szereg pytań ce- 
lem stwierdzenia własności zamku. 

0 reformę wyborczą w 

Niemczech. 
Policya zabrania zgromadzeń ! 

Drezno. Zapowiedziane na sobotę wie- 
czorem 1 niedzielę przedpoładniem soc.- 
dem. zgromadzenia ludowe w kwestyi 
prawa wyborczego i walk konstytucyj- 
nych zostały policyjnie zabronione, 

Lipsk. Pulicya zakazała odbycia zapo- 
wiedzianych na nedzicię przez socyali- 
stow zgromadzeń, na których miano 0- 
mawiać także rewolucję rosyjską. 

Berlin. Załoga w Herlmie i w Spandau 
od dzisiaj musi po 9 wieczorem przeby- 
wsó w koszarach. Nawet ochotnicy je- 
dnoroczni mieszkający poza koszarami 
dostali rozkaz przenieść się do koszar. 
żałoga otrzyma ostra naboje. 


Krwawe starca w Hamburgu. 

Hamburg. Przy niepokojach ubiegłej 
novy zostało prócz wymienionych już 
osób 15 policyantów konnych mniej lub 
więcej r.nnych; również 2 pieszej policyi 
wielu odniosło rany. Liczby rannych o- 
sób cywilnych policya dotąd nie mogła 
stwierdzić, zdaje się jeunakże, że jest 
znaczna, 

Hamburg. Przy onegpdajszych rozruchach 
ogółem porzniono 309 asóh. Policyantów 
rannych jest 20, jeden zabily, Pewieu 
12-letai chłopak jest ciężko ranny cięciem 
valasza w głowę, Szkodę w sklepach obli- 
czają na 40000 marek, Fabrykanci wy- 
dalli na tydzień z pracy tych robotni 
ków, klórzy brali udział w rozruchach 

Lczhę manifcstantów obliczają na 9000u 
Policya uresztowała dwie osoby, które 
najbardziej podżegały do rozruchów i 
wznosiły okrzyki na cześć anarchii. 


Zwycięstwa liberałów w Anglii. 

Londyn. Dotychezas wybrano 171 libe- 
rałow, 27 członków partyi robotniczej, 
73 unianistów, 50 nacyonalistów, Olbrzy- 
mia większość, jaką otrzymał Chamber- 
lain wódz unionistow w Brminghamie 
wywołula zdziwienie nawet u jego zwa- 
lenników. 

Londyn. Dzienniki przypisują wielkie 
zwycięstwo Chamberlaina w Bumingham 
jego osobistej odwadze i popularności. 
t'rasa liberalna odpiera usiłowania unio- 
nistów, którzy straszą społeczeństwo nie- 
bezpieczeństwem partyi robotniczej, 

Dzienniki wskazują, że z 83 wybra- 
nych członków party! robotniczej 20 na- 
leży do wydziału stuwarzyszenia robotni- 
czego; oni zobowiązali się utworzyć nie: 
zawislą partyę robolniezą. „Daily Chro- 
niele* stwierdza, że czysto socyslistyczny 
Związek socyalny nie przeprowadził ani 
jednego kandydala. 


Nawy prezydent Francyi. 


Paryż. Dzienniki radykalne uważają wy- 
bór Fallitresa za świeine zwycięstwo nad 
teakcyą. Gata pracująca | pairyctyczaa lu- 
dność Francyl sympatyzuje z lym wyborem. 
Dzienniki opozycyjne nazywają Pullieresa 
więzieniem blaku I walnomularzy. Wczoraj 
wieczor rozeszły się pogłoski, że Doumer 
poda się do dymisyi, jaka prezydent Izby 
deputowanych. Ze sfer osób, slojących 
blisko Doutner'a, pogłoski te uważają za 
machinacye radykałów. Doumer dziś bę- 
dzie przewodniczył w Izbie. Kilku depu- 
towanych ze skrajnej lewicy mialo o- 
świadczyć, że zimiszą Doumer'a do u- 


(jański 


stąpienia. Deputowany Denechau, rady- 
kalny dysydent, serdeczny przyjaciel Dou- 
mer'a, oświadczył wob.e współpracowni- 
ka „Matina*, że Doumer wygłosi wkrótce 
mowę. w której będzie się star.ł uwol- 
nić od swoich zwolenników reakcyjnych. 


Z Izby francuskiej. 

Paryż. leba na dzisiejszem przedpołn- 
dniowtm posiedzeniu obradowała w dal- 
szym ciągu nad projektem ustawy w 
sprawia zaopatrzenia rohotników na siarość. 
Komisya zniżyła liczbę Brtykułow, aby 
jeszcze przed końcem poryodu lrgislaly- 
wnego ustawę ukończyć. Dzisiaj obrado- 
wano nad art. Il., o funduszu pensyj- 
nym. Odrzucono kilka wniosków 0 zmia, 
nę. Dalszy ciąg dyszusyi we wtorek, 
zzz aaa 


Obawy wojny w Niemczech, 

Korespondent „Temps'a* donosi z Mo- 
tzu, że obawa przed wojną z Frunsyq 
przybiera lam coraz groź jiejsze rozmia- 
ry. Kasę oszczędności oblegają Uumy i 
żądają zwrotu swych pieniędzy. W po- 
niedziałek 15 b. m. zwróciła kis1 40.000 
marek dupozylów i ogłosiła, że codzień 
aż do tej wysokości spłacać będzie zło- 
żune pieniądze. Oprocz kasy oszczędno- 
ści i licznych bankach depozytaryusze 
żądają zwrotu swych kapitałów; przede- 
wszystkiem mniej zamożni ludzie okazu- 
ją wielkie zuniepukojenie, Jenerał Stoet- 
zer, komenderujący w Metzu, zwołał w 
ubiegły piątek wszystkich wyższych ofi- 
cerów i zulecił im, aby zapewniali w ko- 
laeh, w których się obracają, że nie po- 
kojowi nie grozi. 


Różne wiadomości. 


Kradzieże dział sztuki we Włoszech mno- 
łą się obecnie w sposób zaztraszając Naj- 
widoczniej banda złodziei, doskonale zorgani- 
wana, okrada kościoły i muzea włoskie. Do- 
tychczas mie natrańona na jej ślady. Skra- 
dziana między innemi: Sassolerraty „Madon 
nę*, aparaly kościelne w Rivoli, siebra w ka- 
tedrze w Caserta Veechia, obraz Cola dell' 
Amalrice i słynną kapę w Ascoli. Dalej ukra- 
dziono w kaplicy Legri, kało Calenzano ta- 
bernakulum, którego twórcą był Luča della 
Robbia, w katedrze w Pienzy bugaty zbiór 
przepięknych miniatur z 14 wieku, z kościo: 
la w Osino stary stól składany i drogocenne 
nakrycie oa ollarz. Z jednego z kościołów 
kola Florencyi zginął oslstnimi czasy basre- 
lief L. della Robbia, a tymi dniami skradzio- 
na w kaledrze w Sienie Madonnę, arcydzieło 
Lippa Memm. Wszystkie te zabylki zginęły 
bez ńladu i policya nie odszukała złoczyńców. 
Jedną tylko kapę z Ascoli odszukano w Ame: 
ryce. Nabywca, miliarder Piezpont Morgan, 
dowiedziawszy wię o pochodzeniu parniątki, 
odesłul ją do Ascoli. Obecnie władze rewi. 
dują pilnie wszystkie okręty, odylywające z 
Włoch do Ameryki, 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 


RRAKÓW, |. 39, i. p. Linia A-B. 
(Dom W-go Wł. Fischera). 


Podziękowania. 

Wszyslkim, którzy raczyli wziąść udział w 
ohrzędzie pogrzebowym 4. p. Karola Mora- 
welza, a w szczególności Wielmożnemu Pa- 
nu dyrektorowi Fischerowi, kolegom zmarłe- 
go, tudzież calemu personalowi kolei elektry- 
cznej w Krakowie, za okazaną pamięć i wapół- 
czucie sklada tą drogą najserdeczniejsze po- 
dziękowanie pozostała Rodzina. 


poleca na obecną porą: HHaterye welniane, fianelki, barcha, 
vy Riluzkii Halki goiewe. —Kece, Kapy i chodniki. 
ÉQ Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślukna 
Ceny bardzo niskie i stale. 

święta zamknięty, — Zlecenia z prowincyi zalatwia się odwrotnia 


Sklep w niedzielą 


Loterya Trafikantów 


Główna wygrana 40009 Kor. 
2223 wygranych 
Ciągnienie nieodwołalnie9 marca br. 


Losy po 1 Kor. do nabycia w trafikach 
i Kantorach wymiany. 

G losów za 5K. 50 hal., 11 losów za 10 K. 
przesyła opłatnie Kantor wymiany 
Braci Eihbanschitz w Krakowie, 
Rynek główny 5. 


szkla z gwarancją zn jakość, | sorta w oprawie habano. 
(II aorta w oprawie koscianej K 3'20, LI! sorta w pię- 
knej oprawie kościanej, ząhkawunej do lamania nacięlego uzkła 
tyka K. 5 Kapelinar | Halar, Dom eksportowy, Krakow, ulica | 
Dietluwska 84,1%. Na żądanie wysyłają illustr- ceuniki zegarków | 
i i yid jubilerukich darmo i oplatnio. 73 


PIERSZZA SLR TA 


PALARNIA KAWY 
Ważne dla 


„CORSERYATOR" 
M. JRWORNICKI 
Kraków, Rynek gi. 44. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
LEONA GAWILIKA. 


w Podgórzu, Rynek Nr. 8 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
| posiada własną pracownię trumien. 11 


ROZKOSZ W DOMU. 


Jedynym najlańszym 
drodkiem  zaznajn 
mienia się z mowy, 
spiswem 1 mnzyką 
najsławniejszych lu- 
dzi jest fona 
wapaniule pów 

jący glosy U 
szezony na drewnia- 
nej skrzynce polero: 
wanej, wazyatkie czę- 
fei melalowe aà ni- 
klowane, z dużą tu- 
he, nikłowaną mem- 
hraną orazz6 wal- 
kami tylko R. 20—. 
Wałki po K. 1 — za 
sztukę. Zamówienia 

przyjmuje : 


Kapallnar I Holzer, Dom eksportowy, Kraków, ul. Dietlowaka 67/15. 


Na żądanie wyryłają illustr. cenniki zegarów i wyrobów jubilerskich 
darmo 1 oplatnie. 


Qglcoazania. —- Za treść ogłoszeń redsko 


kl do czarnej kawy, ozdobnie złocone i mi 
tych samych w efektownej kasetce nadającej sie na podarki ślubne lub Okolicznościawa: 


tnzin K. 2-60, 


rnie grawirawane, srinka XU h., 


tylko K. 860 


i9g0uqosods 
tqpezy 


KAPELLNER i HOLZER 
dom hnrtowny, KRAKÓW, ulica Dletlewaka 68/10. 
Na żądanie wysyłają ilustrowane cenniki zegarków i wyrobów jubilerskich darmo i opłałnia. 


Pasztet 


z drobiu i dziczyzny 


wlasnego węrobu a pnławę tanszy 
i niż strashurski, 


Bulion 


własnezn wyrnhu. eredeiowo i w 


Kraków, ul. św. Anny 4, 90| 


Ezzaminowanego podkuwacza 


większej ilości sprzedaje | 


|Dyonizy Chrabąszcz | 


koni i zręcznego w wralianiu 
| nndków poszukuje na stałe miej 
sce I za dobrem wynagrodzeniem 


Jan Komarek 


majster kowataki, w Bielainr 
ul. Blichawa i, tg. R 


ralwo 
a jebze robie ra 
kilkn zdolnych zastępców, poniu- 
dnjących kaucye, celem objęcia 
również inkasa Zgłoszenia przyj- 
muje Redakcya pod S. C, 12 
62 


Rewolwer srebrny 


pierwszej jakości 


iJ$0mON 


jako wisiorek da zegarka, odda 
jący nader silny strzał wra 
patronami (kaliber 2 mm.) K. 120, | 
— jedna hiłzn z 24 ślepomi pn- | 
tronami 30 Dal, Do nabycia je: 
dynie u firmy Kapellner | Halzer, 
Dom eksportnwv. Kraków, Ulica 
Dietlowska 6815. Na żądanie wy: 
aylają illustr. cenniki zegarków 
1 wyrobów jubilerskich durma 


SKLEP 
towarów madnycih 


x całem urządzeniem j 
do sprzedania. Wiada! 
w Administracyi „Nowin* 


Zbrodnię na swoim zdro 


„ RĘCE BIAŁE - GŁADKIE- DELIKATNE b 


CZYNI TYLKO: 
sarwe K ALODERMINE 
WY ŚRODEK "AE ETYCHNIAST SCHNACY 
e TYCH AN UŻYCIU. 
— DROGUERYA roo LWEM rop FIRMA; 
„4 WIBNIEW SKI" 
KRAKOW, STRADOM 7. 
DOWABYCIA wSZĘDZIE. 


A 


kto chce uprzyjemnić sobie chwile wolne od pracy 


niechaj sabie kupi kaneertową harmonijkę (nr. 3937) 20 tonawą z 
dzwonkami za K. 1-10, w lepszym gatunyu K, 1.50. Harm aiikn bez 
dzwonków 36 hal. 


RAPBLLNER | BOLZER 


Dom eksportowy 
Kraków, 
Dletlowska 6815. 


| No żądanie wysyłają cenniki illustrovane zegarków i wyrchów T 
bilerakich darma i opłatnie. 


Ruch Wychodżców z Galicyi i Bukowiny 
PRZEZ TRYEST. 


Jazda przez Tryest do seca Jorku 
i wszystkich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
piorwszorzędnych parowcach 


Zjednoczane, austryazkie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„Austro Americana" 


Jako jedyne metrynckie Towarzystwo żegluże, klóra 

na macy rozporządzenia miniwersalnezo z 30. kwietnia 

19041 21903 upoważniane zoalaln da tworzenia njaneyj 
f zastępntw. ustanowiła 


Jeneralną Ajencve dla Galioyi 1 Bokowiny 


1 upoważaiła ją da zdeganizawinia parzerególnych Ajancy] 


Wszelkich wyjaśnień udzeilają oraz sprzedaż 
kat olrętowych załatwiają w leneralnej 
Ajencyi Goldlust I Ska w Krakowie ul. Lublez l. 2, 
oraz w Brodach, Podwałoczyskach. Czerniow- 

cach, Nadbrzeziu i Szczakowej. 433 


mn LL) NL | 


wm. 
a brzytw 


popałnia každy elogan=ki m 
wuj) Owarzy, sara goli się i jp 


«tnnający cecy 
pasan 


dla wszystkich. Kożdy powinian miaċ własną krzytwj iuh maazynko do ztrzyźania wlosów : 


niklowana, z 3 


w każdej rodzinie, pdyż przy 


Nr. 4041 Prawdziwa brzy 
tva peniga 2 CZATDĄ 
rękoj 

nem 
szym gatunku za 150, wyżło. 
hiona (Moble) dobrze ob- 
THD iqgnięta K. 8 
= w swietne m wykupaniu K, 5—, 


a i Etnie polere wa- 
ustraewi 28 R, L—, w lepe 


Znakomita 


z JATEN niklowym garniturem pn k 
Maszynka „Solingan“ da sirzyżania 


grzebieniami dn nasadzama sila długości włosów 3, 7, 19 mm. Powinna się znaleść 

wch dzieciach wyplaca wę już 
strzydz. (ena nadzwyczaj umiarkowana, ho 
| 


po kwartale. Każly może odrazu 
za komyłeiną sz utę K. 8 —, w lspszym gatuaka K. 10—. 
Da nahyvia jedynie u firmy: 


KAPELLNER i HOLZER, dom eksportowy, Kraków, Dietlowska 63 15, 


Na żądanie wysyła illustr. cenniki zegarów 1 wyrobów jubilerakich darma 1 opłatnie 


Ji 


1906 
== Prenumeratę E 


na c:asopisma polskie, francuskie, włoskie, 
gielskie i niemieckie przyjmuje 


Księgarnia katolicka 


an- 


i flaszki 
Dra Władysława Miłkowskiego | w Bazarze 
w Krakowie 
f, Św. Jana (Hotel Saski). 2 | Snorywczym 


PALARNIA KAWY 


peram Kahawa, poleca częściowa 
1 hw U 
PRANA KIY „oporowe gatunki 
Rawy palonej 
najnowszym 
(5 z! | najlepszym spa» 
dł sobem za pomocą 
DRZE BNC „Aarącegopawietrza” 
mj pa cenach 
Rpa pisa najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


Tlotel Polski | Służący 


w Gr.kowie, Floryańska 42 obznjomimy 
(ub :k Bramy Forynńskiej.. 181 z 
polecu pokoje dla przejez- | 
dnych, ze światłem, uslugą | 
opal m od 3 koron „ZEE 


niast u 
Mi skladzie | 
maszyn do zycia, Zgłoszenia 
przyjuwje Medukcya pod K, B. 

100. 64 


2i M. Nodzeńskiego 


i stolar | 


(Wybory Miód Sare or 
li 6 kar, GÔ kal. za 5 klgr. franka. 
Miód w plastrach 1 klgr 4 kar. | 
Za blaszanki zwracam 60 hulerzy | 
Karzemiewicz; ameryt. BSM 
pany 


| (liwa francuska 


|do jedzenia najlepsza na wagę 


Kraków, Floryańska 40. 92 
A zdolnych mechaników 
Dwóch zed: 


znajdzie natychmiast 
zajęcie w większym układzie tua- | 
szym do szycia Zgłoszenia przyj 

mije Kedakcya, dziennika pod W 


trzeba pinna 
Zaraz :, praktyką Biela! 


leryjną | ladnem pismem da Adm 
gl i ilustrow: pa 


Zacisze 7. Zgłoszenia od 2-4 po 
polud. s8 


` >e 


A , 
Każdemu oospodarstwu nie- 
badna jast Nr. 477. ręczna 
|waca kieszonkowa, bardzo do- 
kladna, ze skala do i ti (24 

dmmtówi. Cena 0 h 

KAPFELLNER I HOLZER, 
Iam eksport wy. Kraków, ulica 
Diellowska 69/15 Na żądanie wy: | 
|syla cenniki ilhnstrow. zegarków | 
i wyrobów jubilerskich darmo | 

i opłeinie. nj 


i Strni 
Fortepianista, finm ni 
nina sumiennie » tamo. Woj 
Jicha 17, stróż wskaże. 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna l, 3. 


11] T TE 
I | | = z 
- Z. a 421 
Każdy 
Osobom, 
watlyw, nie- | kto chee pić doskonałą i bardza 
dat rewnym 4 P 
i dziectom pożywną kawę, niechaj używa 
należy 
jodawać 
"ję H- KAWY ZDROWIA 
„KAWĘ 
ZDROWIA" która zmieszana z ", częścią 
hez kawy ziacnistej, zadowoli nawet 
dodatku 


| najwybredniejszych smakoszy. 


tiarnietj 


1 kig. kasztuja tylka I K. 60 h. 


Poz iad 


UDDAN 


— JE TL 
(33 


Pa” 


r, 


NAJETA 


KRES 


x 
z 


w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 35, I. p. 


om w Gy 3e 


Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i sa- 
lonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia meblowe, 


MAGAZYN MEBLI 
I ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapeto- 
wania tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz“ wszelkich 
innych robót w zakres tego zawodu wehodzących 


DDD DDD DEANA 


Wydasea! Lusype Kaczpanska Hodakier udpuwiodzialny : Ludwik Szrzepański. W drusarni i uarsatypii A. Aasiańskiego 7 Krakowie 


